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W7ADOMn<?CT K R A J O W E .
K r a k  ’w  11 w r z e ś n i  ’■—  H u k  dz i a ł  m i e j ­

sk i ch  n a  W a w e l u ,  raz '  m  ze ś w i t em  dnia  , 
z a B o w i e d z u ł  u roczystość  ó zA ,evsza.  P i ękna  
pogoda t o w a r / v s z v ł a  VYł*d?om k r a j o w y m ,  
k t ó r e  rn?;ac na cze l e  .IW. Prezesa  Sena tu ,  i 
l l c z n e m  g r o n e m  ob iw . i t e l i  o t o czo ne ,  w assy- 
s t ency i  c e c h ó w ,  mi l icy i  k ra jowcy  i ż a n d a r ­
m e r i i  k o nn ey  , ud  i ły s ę  na z w y k łe  nabo-  
2 ńs two do k o ś c o ł a  Panny  M a r vi ,  dok ęd  ra- 
c / v l i  tnkźe  p r z ybydz  J W .  R ezy den t  N.  Cesa ­
rza Wszech  R o u y i  Króla Po l sk i ego ,  t ud z i eż  
cz ło n ko w ie  V  ssyi D w o r f - r  W s p ó ł o p e k u ń -  
Czy< h w iedeński ego  i b e r l ń s k i e g o . —  Na da ­
n y m  obiedzi e u  J W .  Prezesa  .Senatu , s pe ł ­
n i ono  wdz ięczne  toas ty za z d r o w e  T r z e c h  
N iv j a ś n i e ysz vc h  O p i ek u nó w  , za p n n o d / e n ' e  
R z ’ c p ispoli ey,  t udz i eż  Nac ze ln ika  t ey  k ra i ­
ny .  —  ( Res z t ę  uroczys to śc i  lu n a s t ę p n y m  nt t - 
merze o p i s z e m y . ) _________

W I A D O M O Ś C I  7 A G ° A N I C Z N E ,
P a r y ż  23 sje> pnici.  O  z i s z t y ch  w Nis -  

fltes zda r zen i a ch  , * 1 slu P°d d n i e m  18 b. 
**>• z t ego mias t a ,  donos dz i enn ik  Spo rów ca 
Nas t ę pu j e :  l( Ode/wf l  L u dw ik a  F i l  pa 1. zo- 
» t « a  tu  w n i edz i e ię  dnia  l ó  b. m .  u roczyście  
Przy o k r z y k a c h :  “ N iech  Żyje Kr  1 L u d w i k
* Lp ! N ie c h  żyje  k o n s t y t u c j a ! , ,  ogłoszony,  

1 teczozeui l powodu te}' odeawy , [ i izy it to

do żyw ey  k łó tn i  pomiędzy  ka to l i kam i  i p ro­
t e s t a n t am i ,  D w i e  osoby zabi te i k i l kan aśc i e  
r a n i o n y c h  zostało.  D z i e l n t ś ć  j e n e r a ł a  Las* 
cours  i n e z ł amn- i ś ć  p re f ek ta ,  zapobi eg ły  da l­
szym w yp ad k o m .  —  Dz e n m k  Globe  z l i s t u 
p r y w a t n e j o  pod d. 17 b. m .  tak opisojo t u  
zdar zen i e  : “ O z n a j m i o n o  tu  w p rz r s z ł ę  so­
b o t ę ,  ż e  naza j u t r z  k ró l  F r a nc uz ó w  ogłoszony 
zost anie .  P r e zy de n t  m .a s t a  wyda ł  rozkaz  
p o r u p i a r z o m , aby tey um cz i  stości byli o be- 
Cd , na prz padek  po t r zeby .  —  VI uc zo r - m .  
przv e c h i ł  j en e r a ł  Lascou t s .—  W n iedz i e l ę  O 
god z in i e  9 r ańo  u da ł y  »ię w o j sk a  n<i ra t usz .  
P o m p i a r z e  stawi l i  s ę ,  al« z da w n e r m  l i l i a ­
m i  , i w ka szk i e t ac h  bez t róy koloi  uw e y ko-  
k  . idy.  J en e r a ł  La s t o u i s  oświadczył  i ch  n a ­
c z e l n i k o w i ,  iź i takiey uroczystości  n ik t  m e -  
rnoźe  bydź  obecn i  ui ,  ]dK t» lk o  w ko lo r a ch  
n a r o d o w y c h ;  i n aganiwszy  t akow e  zan iedba-  
n  e ,  r o zka za ł  i m  od> i£gn£Ć. N o n y  k łó l  zo- 
Sl. ł  po t e m  w r a y w . ę k s z - m  po rządku  ogłoszo­
ny i b i  do go dzm y  4tey p*nuw„ ła  z u p e łn a  
spokoynośc .  D op ie r o  o t y m  czas i e ,  zaczęło 
Się k up i e n i e  p r zed  t e a t r em ,  i n« osoby., ma łp ­
ce  t r ó j k o l o r o w y  s o k a r d ę ,  zaczęto rzućsci k a ­
m i e n i a m i  i u s i ł o wa no  ia z edrzeć ,  K i l k u n a ­
s tu c b y w i t e l i  zostało ba rdzo  zn i ew ażo nyc h ,  
W leczor  o świecono  mias to  i spokoynośc  zda­
wa ła  się bydź  przy w(ucon^i ; gdy i . o n . u  i lu in  
po spó l s twa  Z^lOiUaUait i ■ y t i w '  ‘■ustalali/t t
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' p r zec hod ząc ym  z r y w a ł  t r dyko lo rowe  ko ­
ka rdy .  W k ró t ce  z -Ora ło  .»i? znaczna  l iczba 
par ryo tow w t em ź e  n i i eyscu ,  i przyszło  do 
b i twy ,  w k tó rey  k i l kun as t u  ludzi  s z ty le t a ­
mi  r an iono .  Na za j u t r z  zwo łano  do p r e zy ­
den t a  s t a rszych  cechów dla m r a d v ,  w tg l ę -  
de n n r / v  s r ó e n u  po rz ę l k u .  Z g ro m a d z e n i e  
t o  o s t r z eżo no ,  >ź spisek był  na w yb uch n i e -  
m u ;  uderz  m e  we d z w o n i  mi  ło bydź do n ie ­
go has t ę  n j n ano S waycarów rozbro i ć ,  za­
b i ć  p r e zyd en t a  i j en e r a ł a  Lescours .  Wład ze  
p rzeds  ęwz i ę ły  n a t y ch m ia s t  dzi -lnu p r zec iwko  
t e m u  ś r od k i ,  i k i l k u  burzyci el i  z n* ny ch  j e ­
szcze  z r. 1315 u w i e z i o n o . —  Z g r u n a d z o n a  
p r z e !  ko sz a r im i  l u d n o ś ć ,  s tała się po t em j e ­
szcze ś ima l s  a ; uzoro juna  w k a m i e i r e  post ą­
p i ł a  nap rzód  z o k r z y k i e m :  “  - i u s b J n y  albo  
ś m i e r ć — J e o e r a ł  Lascou rg ,  k tbrv o ka za ł  
pfidzi .vienia godna p r z y t o m n o ś ć ,  b v ł  przez  
c hw i l ę  w n i ehazp  eczeństw e, lecz patrol  kon ­
n y c h  s t rze lców przybi eg ł  m u  wczas na po noć.  
W u n t o  sz.w iy.carskie wys t ąp i ł o  pod b r o n i ę ,  
i s ku t eczn i e  u ż y t e ,  pomog ło  w k r ó t c e  do p r z y ­
wróceni  i suokoy n iści .

D e p u t o w a n i  od t o w a r z y s t w a  a n g i e l s k i e ­
g o  p r z i j j c o ł  r  f o r m y  p a r ł  m e n i o w e y , p r z v i ę -  
ci t u  zostal i  d.  2 3  U. m .  w r a t u s z u  p r z ez  p re -  
f  k u  S ek w an y  i j e ne r a ł a  L f i ye t t e .  Ba ro n e t  
B e .  vor  c z y t a ł  a d r e s s  t o w a r z y s t w a  d o  m i a s t a  
P a ry ża  w  j ę z y * u  a n g  e l s k  m , p o c z e m  d r o g i  
d e p u t o w a n y  J u s  i ^ o b b - t t  m i a ł  m o »  f , w
ktor ey uwie io  i ł  lit ' no ść  P a r y ż a . —  P r e t M  
dz i ę k o w a ł  w i i r n en m  m  asta komtn is s . i r zom 
ang i e l sk i m  i zaproś ł ich na obiad.  —  N a ­
w z a j e m  P i r . ż  w y s ł t ć  ma  ze swey  s t rony  de-  
p u u c y ę  da L o n d y n u ,  dia podz i ękowan ia  na­
rodow i  ang i e l sk i emu  za jego życz l iwość  
w z g l ę d e m  ost atu  ey rewołucyi  i za wsparc i e  
r o d z i n ,  po l eg t s ch  w mey i r a n i o n y c h  ob roń -  
cow konsty l ucyi .

s ł y c h a ć ,  iź m in i s t e r  wo iennv  odeb ra ł  
z Alg i e ru  l ist  pod d. 15 s i e rpn ia ,  v k tó ryn j  
j e u e r a ł  B ou rm  m t  odeb ra ł  rozkazy w i e lk o r ząd ­
cy i o n e  u s k u l - c zn i ł .

Za 5 d ii ogłoszony zos t an ie  a k t ,  mocg  
k tó r ego  F r a n c j a  uzna  na Tercei rze  tv*rrii:z.- 
f owy  r zęd  k r ó l a  w ey D o n a y  Maryi  da G l o n a .  — 
D z i e n n i k  tu <rsy Lyski  śe>'.iook>re donosi  w i -  
r - ź m e ,  ze kroi  s a i d i ń s x i  u z n . ł  t r  n  k o l o n  r ę 
b an  ‘erę  i Że ta pow iewa  juz n« ws zy s t k ' r h  
z n ayd u . gcy ch  s .ę w G e n u i  ok rę t ach .  — Hisme 
pu b l  czne  f r anc uzk  e  wlłuszcz ne sę do kr a­
jów k ró l es twa  S ir l yński ego .  W ta d o i no ś£ ta  
jes t  z U. 15 s i e rp n i a .

J. Wy sokość  T ud »ifc T l e n r i k  J ó ­
ze f  BoiirHnn ■ C o n d ó ,  x  ężę k rw i  k ró l -w sk  ey 
i oy r i e c  xięcia E n g h i - n ,  iv nocy z dn u 26 
na  27 b. m.  w 70 roku ż \ c i a ,  w z a m k u  s o- 
i m  St.  L eu ,  ■ nag le  zszedł  z ('■go świat  . M ił 
on  za s> ę lotkę t.-raz panu j ącego  k ró l a ,  k tó ­
r a  d.  10 St \  czn; i 1^22 t-ikze nagle  u m a r G ,
Z  n u n  zgasła l inia B u tb oo ów  Kondeuszow.

P re  ekt  morski  T u l o n u ,  p r / y s ł a ł  pod d.
2 6  b .  m. na s t ępu ję  ę depeszę  do m i n i s t r a  
m o r sk i e go -  “  p r z y s t a n i  T r y p o h s  l 3 i ' e r -  
p n in .  K on t r a dm i ra ł  do mini s t r a  mor sk i ego .—  
Żv cz e n i »  k ró l i  sę speł  ni n e ;  w i s o k e  posel ­
s two  do r zędu trv,pol ' ńskń*ao,  k t " r e  mi  
po r ucz on e  b y ł o ,  odo o s ł o  zuu I m e  : i :. i ,:;iy 
s k u t e k ,  bez użvcia  oręża i krwi p r ze l ewu .  
Bej p rzys ta ł  na wszystkie  dawniey  podane  
m u  w a r u n k i ,  k tór e w n a p i s m e y  p r z e z e t n m a  
u m o w i e  d. 11 s i erpnia  za tw ie rdz i ł  ,,

D in a  24 i 25 b, m.  J.  K. M o ś ć  prezy-  
do w a ł  na radzie m i m s t i ó w ,  i p rzy j ą ł  p o l e m  
j e n e r - ł a  L a f iy - t t * .

Mon i to r  z dnia  25 zawier a  na s t ępuj ąca  
postanów lenia k ró l ewsk i e  : l . P i z y w r a c a  K m -
łeun  do swego począ tkowego przeznaczen i a .  Po ­
pioły zasłużo ivch mężów w narodź e z d a w m  m  
n ap i s an i e m :  “ W d z ię c z n a  o y c z ię z n a  w ie lk im  
m ę ż o m .  ,, t ę d ę  w n i m  na powrot  z a c h o w y ­
w ane .  2.  M ia nu  p k o im m s s '  ę do wyd z i e l a ­
nia nagród  F r a n c u z o m ,  którzy się w t r z ech  
dn i ac h  l ipca odznaczyl i .  P r ezesem tey k o m -  
missyl  jes t  j ene r a ł  l a b y i e r ,  y i c e p i eze sem  
A u dr e  d>- Puyra t feau.  D o  sn łodu  jey wcli"Hzi  
p r e f ek t  Sek<va .V 1 4 obywa te l i  pa r w k ic l t .  3.  
C z łu n k i rn i  ra lv admi r a l  c v i n e \ , mi  m ssani 
sę . a d u n r a ł  D up  u e ,  y i ceadmi ra ł  de Bi* 
g n y ,  k o n t r a d m i r a ł  >w le N u g e n t  i B ou s s in ,  
d s r e k to r  por tów T u p m i e r ,  m d z e ż  dyr  tor 
f onduszow Boursa int .  4 ,  Utw orzo na  z o j t . j e  
nowa b t e r s a  a r t y l l e ry i  kou ney ,  która nos i e  
będzie  nazwisko  Bcitei y i  o d w o i o w r y  pn> y s -  
k i t y .  Sk ł ad iĆ  się'  ma  z 102 ludzi  i ł b o L m i .

P re f e k t  polmyi  radca s t anu  G r o H ,  za­
bron i ł  u c h w a ł ę  z d. 2 j  b. rn. kup i en i a  się 
pospólstwa na pub l i c z nyc h  mieyscach ,  por) ja- 
kirn będż p i zu r e i n .  i \ i  v\olno robotmkoi / ł  
ł ę cz yc  s i ę ,  iv ce lu  o r z e r y w a m a  roboty l ub  
w y m a g i n i a  droźszey p ł a c t .

Pod ług  nadesz ł ey  pod d, 23 b.. m .  te* 
legraf icznoy depeszy do B o r d e a u x ,  ok rę ty  
fr ncuzk i e  pod p.óvk ) loro w a ban de r ę  svpu- 
s zczane sa do wszystkich  por tów hiszp msk i ch .

W 6t.  Lo.  gdz i e  xźę  P o L 0 uac zaaydo>v«ł



się iiwięzic*nv, w y h u r b n i ł  p* a ' ( f ' < i nv  pożar ,  
Jt tóry 4 dorny w p e i z *n ę  obroci l .  Zachodzę  
z tego onwodu rozma e d o m y s ły ,  i j akokol -  
wiek m ó w i ę ,  Źe t akowy orzez n i eos t rożność  
nas t ąp i ł ,  n ,e usowa to j ednak  pode*rżen i a .

Po przedmie?!  ach P a n ź a  przeciągal i  zno- 
w u  d.  24 w leczorerri n bod z v robotnicy  z tri yko-  
lorow>ę chorągwią  śpiewając hymn rnrri sylljski,  
i s taral i  się p r z vc i ąg nąć  do s i ebie  i n n y c h ;  
atol i  yw a rd va  na rodowa  r . sk łon i ł a  ich ('o po ­
w ro t u  do d o m ó w . — D n a  25 o godz in i e  10 
z r ana ,  60c.iu ch łopc ów  uliczn* ch p r zec i ą gn ę ­
ło  z u n w u  t amtędy  z ch o r ąg w ia m i  i śp i ewa­
n i ,  uzt - rejoni  byli tę razą w szp.,dy i pisto­
l e t y .  L i c z  widzą* z n  jey n i e zw ra c . j p  
Da to uwag i ,  roześl i  się sam do dornow.

M m s t e r  spraw zag ran i cznych  roze s ła ł  
w t v r h  dn ia<h  do wszys tkich  p om m e y sz y c h  
Itioi ars tw Lsły,  donosząc  im o n s t ąpioney 
zm ia n i e  we  F r a n c y ! ,  z ż y c z e n i e m ,  aby L u ­
dwika  F i l ipa  u zn a ł y  za kr  la i z . c h o w a ły  
przy jac i e l sk ie  s t osunki  z F r ancyą ,

T r z e \  m in i s t r o w ie  poy rmi t iwr  T o u r s  PP.  
P e v r o n e t ,  C h a u t - l a u c e ,  i G u e rn s o n  Ranvi l le ,  
zeszley nocv z dnia 25 na 27 przybyl i  do Pa­
ryża  d y l i ż a n s e m ,  pod st rażą gward* i narodo* 
w e v , N ie b a w e m  przywiez iony  został  i x ę- 
źę  Pol i gnac .  Wszyscy cz te rey  zap rowadzeni  
t o s t  li do Vmcet ; n  s ,  i dziś p ie rwsze  ma ję  
n  s tępić  z mc h  b - d a m a .  — Onegdy  wieczór  
w dz i edzińcu P a la n  R o y n /  , pochw ycono n e 
z n a j o m e g o ,  w su rduc i e  z n a r a m n  i karm pół-  
koyyn ka, który m u ł  przy sobie ki lka pi­
s t o l1 tów nab t w h  —  Pokaza ło  s i ę ,  że to b \ ł  
a n j  k m a j ę 1 y zmys ły  po rn i ę szano ;  który bę­
dąc  d n e m  pie twey u iorda S tua r t  pusła ap .  
g m l s k i e g o ,  o s w a d c z y ł  niu  ze jest  k ró l e m  
W i l h e l m e m  Zdoby wcę  (t jrzi /.•.*■/ e Le Cuihjut!~ 
m u f )  i ch< 8°  poufale  uśc i skać ,  j ako svy ojego 
poddanego .  Dzi ecnuk i  angi el ski e  onegdy  
t u  p r z '  by l p > nad m ' e n a ją o w y b u c h ł y m  ro­
koszu  w P - i n p e l u m e ,  w twierdzy St. .'yeba- 
s t a n  i "i Vit toria.  — Cała  gwardya  narodo ­
wa parvzka  ma  yws t ap . ć  jut ro na p r z e g l ą d ,  
k t  rv k ió l  sohiście odbędzie  na polu Mar s i .  
D u ś  wysz ły  j uż  s t osowne rozpo rządzen ia  vr 
tey mie rze .

—  D m /i  20.  A n g l i a  przyj ę ła  b a r d z o  

d ' brze  p s. ls two j ene r a ł a  Baudrand ,  p r zyby ­
ł eg o  t i i n  z do m  s i eme iu  o ly t ię j i ieam ns  t r un  
f m c u z k i  króla Fi l ipa 1. (*)  Juź  n i e za wo dnę  
jest  r z e c z ę ,  że  g a b ine t  an g i e l sk i ,  u r z? dow n ie

*  tu i r s  puiiiicy artykuł i  Londynu,

no w ego  kró l a  F r a n e n ’ i w  u zna ł .  W ia d o m o ś ć  
t ę  odebra l i  d  iś min i s t rowie .  N ie w ia d om o  
jeszcze  dot>< h r za s  , kogo król  W i l h e l m  IV .  
p rzyś l e  t u  z swoję  odpowiedz i ę  na  1 st w ła ­
snoręczny  król a  F r a n c u z ó w ;  lecz n a r p o d o -  
b m e y , ź-  l ord S tu  r t  de Ri t?sy,  Zust- n e po-  
s e m  W . B i y t e n i i  jak był  d o t ę d . —  M ó w i ę ,  
źe  m a ł e  t r u d n o ś 1 i . k tó r e  2 poczętku  m  a i  
r d  d  x i ż ę  We i l  r g ton  w z g h d e n i  przy jęc i a  
j e n t r a ł a  Ba dr. nd i u n  nia k ról a  F ' l  p a ;  Ł 
wy ieźney  w li J.  K. Mości  W l h - l m a  IV.  i 
s k u i k e m  ś w . t l u h  oweg m n  stra Pe e l ,  u -  
p r z ę t m o n e  zost awszy ;  p r zywróc i ł y  natych* 
mias t  j eduomy  ś lność  w radzi e m in i s t r ó w  a n ­
gie l sk i ch .  Doda ję  nnd to ,  źe u s i l ne m bs ł o  sta- 
r m e r a  marg rab i ego  Cho is seu l  , z k i l ku  I n ­
ne m !  s t i onn ik^n r i  Karola X. , yv t y m  ce l a  
t  in p y by u m ,  aby uz n an i e  to i le m o ż n o ­
ści m o g ł o  byriź o d w l e c z o n e ,  w  nadz  ei , że  
t y m cz as e m  inne  moca r s twa europey>k . e  , 
pr  e c iw m e  się oświadczę .  —  Niek tó r e  rizien- 
n ki u t r z y m u j ę ,  iż x>pźę KondetlSz , setn so­
bie żi  cie o ‘ei rał .  —

M i a n o w a n i  już sę naczelnicy  l eg ionów 
gwardy i  na rodowe* ,  sk u tk i em  wyboru  office* 
row ; i t emi  s ę : Legii  p i e ru sze y  P. M a r -
m i e r , —  d ru g  e t  j n e r a ł  B e n r  nd ( lecz t en  
m e p r z y j ę ł )  —  t r zec i e j ’ 1’. L a u b e r s ,  — . c m a i -  
tey P.  Mon t  l in t,  —  piętey P.  1 asiboiss ierp,—• 
szósiey P.  C o r c e l l o s , —  s iódmey  P .  G i l b e r t  
des V o s i n ,  — osm y P. ! >  L « m e , — dzie- 
wiątey P.  Scho neB ,  — dziesiętny P. L a m e r -  
C‘er  j —  jedenaste* P.  S u s s v , —  dw unas t ey  P.  
A g e r . —  Dowodzcę  gw ardy i  konuey  mło dy  
x i ą zę  Moskwy .  (*j

Rozeszły się t u  pogłuski  o z a bu rze n i ach  «r 
T u r y t u e  l Ne apo lu .

L o n d y n  20 s i e r p n i a . —  D z ie n n ik  T i c g t  
wyraża  co na s t ę pu j e :  “ Kiól  Lu dwi k  F i l i p  I .  
n i e m i  c m e  uznan y  b ęd z ' e  pi 2rz Angl i ę  k ró­
lem  F r an cu zó w .  Możemy zap ew n i ć  n ;ervęt -  
pl iyyie,  ze u zn an i e  to  nas t ąpi  w n a y a ró t -  
szym czasie ,  wedle  f o rm  zwyk le  uźyywinyr.h; 
i ze l ist  w ł r tsnoręczny ys tey t u i e i ze  k iu la  
W i l h e lm a  IV. pr  e s ł anyn i  będz i e  do Fimncyi  
na ręce ambas sadot a  naszego l o r d a  b iu a r t .  ,, 

—  D n ia  28  —  Kar ' 1 X  m e  yyysiadł
n a w e t  w Go w es na lęd , lecz n a  k ró l ews k im  
p a ro w y m  s t a tku  Kooirta  od p ł y ną ł  w m n j  
s t r o n ę . —  Za raz  po odjeździe  Karola X. przy -

* S j n  b y ł e : o m a r tr u łk u  £ '< yt sz‘ec ba n k  tara L a - 
j - t t e  »ji któr-gu aur ku rtostaf oyt i ztccs,ssa 
J r u n k o w  p o s a g u .
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b v ło  do Cow^s  wiel e  o sóh ,  a m ię dzy  n ie -  
t r u  lord N u g r n t ,  dla odwiedzen ia  bi ł ego  
k r 1!-) F r a n c y i ,  lecz j uż  zapóźno.  Karo] X 
p r / y p ł y n ę ł  t ego s amego  dnia o godz in i e  3 z 
p o łu d n i a  do p r t u  Poole .  Przy  wniyściu  do 
n i - g o ,  zg -madzoue  na grobli  po r towey kupy  
l u d u ,  w zbndz i ł y  w n im  nieinkę o b a w ę ;  a ie  
z ap e w n ie n i e  p o r t ow yc h  u rzędn ików uspoko i ­
ł o  go; i w y l ą d o w an ie  na s t ępi ł o przy H a m -  
w o r t h v - S " i c : Karol  X  zdawa ł  się bydź bar-
i z o  o s ' a b i ony ,  i na  twarzy  jego o k az y w a ły  
s i ę  ś lady z m a r t w i e n i a ;  b \ ł  j ednak  n a d e r  u- 
p r z e y m y  i r oz m ow ny .  W pobl i skości  wy lą ­
d ow a n ia ,  s t ał  p r zygo t owa ny  dla n iego powóz,  
do k tór ego  przez  Ide rmana  Poo lu  zap rowa­
dzon y  zo s t a ł ,  i w k tór ern  wraz  z x i ę ż ę t a m i ,  
A u g o u l e m e  i B o rd eau x  , x i ę c i e m L u x e m b u r g  
i h r .  D am as ,  po iecha ł  do Lu lw or t h - Ca s l l e .  
P r zy  odjezdz ie  był  od l u d u  ok l a skami  po­
zd ro w io ny ,  i o sobom hl źey po wozu  stoję- 
c t i n  poda wa ł  r ękę.  X  ęź n e  Ang ou l  m e  i 
B e r r y  z m a ł ę  x i ę ź n i c z k ę ,  i reszt?  o rs zaku  
(oko ło  17 osob) z anocowa ły  w Pool e  i do­
p i e ro  naza ju t r z  o godz in i e  9 rano  odi echa ły  
w 8 powozach  do L u lw or th -C a s t l e .  Karol  X 
p r z y b y ł  t a m  d. 23 o godz in i e  5 w ie c z o r e m ,  
i  wchodząc  do z a m k u ,  p rzy j ę ty  by ł  przez 
P_ We ld ,  k tó r em u  se rdeczn ie  r ękę  śc>snęł. 
O rszak j ; go n i e  m ó g ł  się pomieśc i ć  w z a m ­
k u ,  i umie szczono  go w H ef f l e t en  - Ho use .  
Karo l  X  n i e  myś l i  d łu żey  nad mie s i ąc  z a ba w ie  
vr Angl i i .  X ęźn i czki  d >piero d. 24  przy by ły do 
L u l w o r t h - C a s t l e .

K ury e r  wyraża :  “ N ie  jest  b y n a v m n i e y  
p r a w d ę ,  jakoby  Karol  X. wszelkę  w in ę  p r zy ­
p i s y w a ł  sw o im  m - n i s t r o m ,  ani  też m i n i s t r o ­
wie  n ieod 'Ołu j ę  się do n iego.  I n n e  cz łon k i  
r odz iny  k ró l e w s k i e j ,  j aśmey  się sv tey mi e r z e  
t ł u m a c z ę ,  os-ihliw e x l ęźna  Angoulc-me.  W i e ­
m y  z u r z ędo w ych  ź r ó d e ł ,  źe  n ieszczęś l iwa  
t a  o ' e b a ,  p rawie  od kolebki  wys tawiona na 
p r ze ś l ad ow an i a  losu , n a d a r e m n i e  na l ega ł a  na 
X ęcia P o l g n a c ,  aby odst ąp i ł  od zam ie r zo ­
n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  i w y p a d k i ,  k tór e  spotka­
ł y  r odz i nę  k r  lo ' ska , p rzypi su je  c i emnoci e  
d o ra dc ów  Karol i  X. W y m ó w k a  m i n i s t r ó w ,  ja­
koby dz i a ł a l i  p od łu g  woli  pana swoiego,  nie- 
Htoźe i ch  u s p r a w i e d l i w ić ;  a l bow.e rn  wiedzie l i  
źe  p o d ł u g  kons ty s iy tucy i  od powiedz i a lnemi  sę 
za c z y n y  k ró l a  i ssve w ła sn e  podp i sy . , ,

G w a r d i a  n a ro do w a  pa ryzka ,  urzędzo. i a  
zos t an i e  po d ług  p lonu  j e n e r r ł a  L a t n a r qu e ,  do 
k t ó r e j  jak m ó w i ę ,  w ie lu  zapis a ło  się A n g l i ­
ków.

"W Fi l adel f i i  t ak i  by ł  u p a ł  tego  l a t a ,  iź

k i l kanaśc i e  l udz i  pad ło  bez życia na  u l i c ach .—  
7. N ow eg o jo rk u  od eb ra l i śmy  gazety do 1 sier­
pni a  , pod ług  k tó r yc h  B o l i n a r  m o ż e  w ca l e  
Ko lumbi i  n i e  opuści .

G a ze ta  M o r n in •  H era ld  z awie r a  z p ry ­
wa tnego  listu z L i zbony  pod d. 11 s i e rp n i a :  
“  Dziś  po po łudn iu  nadesz ły  tu  p rzez  M a d r y t  
don ie s i en i a  o r ewo lucy i  w Pa ryżu  i z a bu rz e ­
n i a c h  vv Hiszpani i  ; k tó r e  i e d ny cb  p r ze szy ły  
t r wo gę  , na m n y c h  w ie lk i e  uczyn i ł y  w raż e ­
n i e . —  T w i e r d z j  £p p ro w in e ye  h i s zpańsk i^  
G a l i c y a ,  Biska ja ,  N a w a r r a  i A r a g o m r  , pod ­
n io s ły  rokosz,  „

M a d r y t  16 sie( wuift. —  N a  r adz i e  ga -  
b ine to we y ,  która  odby ła  się w San I l defonso  , 
m i n i s t e r  wo jen ny  zab ra ł  nayp i e rwszy  głos i 
p r o p o n o w a ł ,  aby na g r an i cę  posł ać  80 ,000  
w o y sk a ;  lecz r i i  to s k a r b o n y  o d p o w ie d z i a ł ,  
iź t y lk o  ma  fondusz  na u t r z y m a n i e  30 ,000 
l udz i .  M mi st er  morski  Sa lazar  o zn ay m i ł  je­
d n e m u  i d r ug i em u ,  ze głoszona z st rony F rancyi  
napaść  jest bezza sadn i ;  F r a ncy a  może  w p r a w ­
dzie pod Pi r enearni  rozc ? gm »  ko rdon i na t e m  
po p r ze s t an i e ,  jeśl i  H is zpan i a  medn jey s ama  
p rzyczyny  do kroków n i ep rzy jac i e lsk i ch .  —  
Kozumie r r i , m ó w i ł  da lev ,  iź n a j l e p i e j  z acho­
wa ć  się spokoyn ie  i pos ł ać  t y ' ko  na g r an i cę  
3000 ludzi  dla jey zas łony.  —  Po d łu g i ch  
sporach rada przes ta ł a  na zdan iu  P.  Salazar .

W tey chwi l i  rozchodzi  się pogłoska ,  źe  
poseł  f r a n c u z k i ,  P. St.  Pr ies t ,  odjeżdża  z t j d  
do Paryża.

—  D n ia  19. —  Tu te ysz a  gszet a  d w o r ­
ska , ogłasza już  bez w ł j ą lk ł r  opisy r e w o ­
l u c j i  f iMncuzkiey , ze wszystkich  d z i enn ik ów  
Pa ryża  , k t ó ry m już bez różn i cy  dozwo lony  
jest  p r zys t ęp  do H iszpan i i .  Za  k i lka dn> m a  
wy j ść  pos t anowien ie  k r ó l e w s k i e  d o p us zc za j ą ­
ce tey wolności .  (D z i e n n i k i  j r a n c u z k i e  do-  
n o s z ą  o tem  z  l  sto w p r y w a tn y c h . ' )

W lociiy 24 s i e r p n ia .  —  Lis t  k u  eck i 
z N e a p o lu  pod d. 15 s i e rpn i a  donosi  ; Ż a d n e  
pióro m e  zdoła  skr eś l i ć  zadziw e ma  , jakie 
nadeszł a przez M- irs i l i ?  wiadomoaS o za sz łych  
w P a r yż u  do 29 1 p i a  w y p a d k a c h ,  t u  z r z ę ­
dzi ła .  Dzis iay wszystkie  c z y t e ln i e ,  k a w i a r n i e ,  
ka s syna ,  i t. d z ap e ł n io n e  s? do na t ł oku  c i e ­
k a w y m i . — Pa n u j e  tu g łu c h a  cisza,  a le  w ga­
bineci e osobl iwie  po uocacah  n a d z w y c z a j n a  
widz ieć  się da ie  c zynność .  —  G o ńc e  ga b in e ­
towi  rozbiegl i  się na rożne  s t rony .

Były riej Alg i eru  z łoży ł  w  t u t e j s z y m  
bank u  60,000 d u k a t ó w ,  a do m e nn i cy  30 ^  
fu n t ó w  złota  w s z yna ch ,  pos ł a ł  na wjbic i f l  
m o n e t y .  D O  i i :
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G A Z E T Y  k r a k o w s k i e  y .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W i e d e ń  7 w r z e ś n ia .  N .  Cesarz  J m ś ć  

ndz i e l i ć  r a czy ł  k ró l ews ko - f r an euz k i em H j ene ­
r a ło wi  po rucz n i ko wi  h r .  Be l l i a rd  d 4 b. m .  
p o s ł u c h a n i e  vr S r b o n b r u n n ,  pod czas k tó r ego  
r zecz on y  pose ł  nad zw yc za jn y ,  m i a ł  h o n o r  zło* 
Żyć J .  C. M c i ,  w łas no rę czn y  l ist  od N .  Króla  
L u d w i k a  F i l i pa  I . ,  w k tó r y m  donosi  o swo im 
n a  t r o n  ws tęo i en iu .

P a r y Ż  30 s ie r p n ia .  — P od ł ug  d z :enn ika  
Spo rów , p r zeznaczeni  bydź  m a j ę  k o m m i i -  
s a r zami  do don esien<a na s t ęp u j ą cy m  d w o r e m  
o w s t ę p i e n u  na  t r o n  L u d w i k a  F i l i p a :  X ięźę  
M o n t e b e l l u  do M o d r v i u ;  x  ęże Moskwy  do 
S z to k o l m u  i Kopenhag i ;  j en e r a ł  V»laze do Ha-  
j{i ; hr .  Art tole de Mon te sąu iou  do R z y m u  i 
N e a p o lu ,  i n a r g r  de P r  . s lm ,  z ę ć  j ener a ła  |Se- 
b a i t i a m e g  ’, do T u r  n u ,  Mud en v ,  P a rm y  i Flo-  
r e n c y i ;  ma rgr .  S mi t  do F r a n k f u r t u ,  O l d e n ­
b u rg a ,  Mek le  i bu i g  . -Szweryn  i M ek le n bu rg a -  
St re l i c;  P. M a r m i e r ,  c / ł o t i ek  izby d e p u to w a ­
n y c h  i pu łk o w n ik  gwardyi  n rodowey,  do Mi i-  
n i c h ,  Ka r l s ruhe  i S z t u t i g a r d u h r .  R e n e  de  
Bou i l l ó  do D r e z n a ,  H a n o w e r u ,  xoia E l e k t o r a  
H es k i e g o ,  w ie lk i ch  x ięs tw Hesk iego i Sasko-
W e j u u  rskiego.

S t r a ż b u r g  1 w r z e ś n i a .  Na desz ł a  t u  z 
P a ry ża  pod d. 31 s i erpnia  o godz in i e  3  z po ­
ł u d n i a  nas t ęou jąca  te l egr af i czna  depesza:  “ A n ­
g l i a  uz n a ł a  z aprowadzony we  F ra n c y i  n ow y  
p o r t ę d e k  rzeczy,  1 lord S tu a r t  z ł oży ł  l u d w i ­
kow i  Fi l ipowi  I .  w ł a s no rę czn y  l is t  od Króla  
Jm c i  A n g i e l s k i e g o ,  winszu j ę  v ws tąp ien ia  na  
t r on ;  W k tó r y m  potwierdza nad a l  tegł>Ż lorda ,  
p o s ł e m  przy d w or ze  k ról a  F  r an cuzów.

D r e z n o  2 3  s i e r p n iu .  Rozchodz i  s i ę  t n  
w ie ś ć  t a p e w n  a j ę c a , i e  Karol  X.  z swoję ro ­
d z i n ę  osiydzie w Saxou ii .

M o o u n c y a  24 s ie rp n ia .  O n eg d y  po spi e­
s z n y m  przej eździe  j en e r a ł a  po ruc zn ik a  h r .  L o -  
h a u  p rzez  nasze mias to , j ako k o m m i t s a r z a  
r zę d u  f r ancuzk i ego  do B or l i n a ,  z u r z ę d o w e m  
do n i e s i e n i em  gab ine towi  P r i l sk i emn  o z m i a ­
n i e  r z ędu  we F rancyi ;  p rzeb i egł  t ak że  wczo- 
*ay z w ięk szy m i e s sc t e  p o ś p i e c h e m ,  go n i e c

francuzki do tegóż g ab in e tu ,  bo n ie  zabawił 
tu  iak 8  m in u t .

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .  
G i e I d a  w a r s z a w s k a

Cięg ł a  c h ę ć  w ie lu  t n t eys zye b  kap i t a l i ­
s tów n a b yw an ia  papi erów  p u b l i c z n yc h ,  l u t e j -  
s z o - k r a j o w y r h , w g i e łdach  z a g ra n i c z n y c h ;  i
w t y m  tygod n i u  s tała się p r z yczynę  ru c b u  w  
h a n d l u  w< x ló w  zBg ian i cznycb  ; n a jb a r d z i e j  
pap i e r  na Ber l i n z k ró t k im  t e r m i n e m  był  k u ­
powany :  podobn ież  1 a L o n d y n  i A m s t e r d a m ,  
a sz t zegó ln i ey  przy  ko ńe u  tygodni a  w ex l e  
by ły  p os z u k i w a n e ,  i w i e l e  w n i c h  z rob iono  
i nteressó w.

Wys ł a n i e  w znaczne j ’ par t yi  t u t e T sz r e h  
wyrob ów  f a b r y c z n y c h ,  a m i an ow ic i e  sukne  
do Rossy i ,  wpłv nę lo  n a  10, i e  Wexle na  P e ­
t e r s b u r g ,  z d łu g i e m r  t e r m i n a m i ,  w znaczney  
ilości były o f i a row ane  i po mższey cen ie  w ie ­
l e  w n i ch  z robióno interessfcw : podobn i eż  i
we x lów  z k r ó t k i e m i  t e r m i n a m i  zna cznę  i l ość  
z aku p ion o .

O de b ra na  w i a do m o ś ć  o n i sk im  pap ie rów  
n as zy ch  h u r S e  w B e r l i n i e ,  mez rob i ł a  s t a no ­
wczego  wrażen ia  na  g ie łdz ie  t u t e j s zey .  Os ta ­
t n i e  zn i żen i e  się c e ny  pap ie rów  po l sk i ch  w 
B e r l i n i e ,  p r zyp i s ać  na leży  tey okol i czności  , 
iż przy ko ńc u  każdego  mias i ęca  1  p ow od u  w is*  
j e m n e y  l i k " i d a c y i ,  da je  się t am  zav sze u c zu ­
w a ć  n iedos ta t ek  go towizny ,  t e m  ba rdzi ey  t e ­
r a z ,  kiedv przez  upade k  j ednego  d o m u  h a n ­
d lowego ,  w ie le  esób w s t ó s un ka ch  z n u n  zo ­
s t a j ą cych ,  z awied z io nyc h  w z r ea l i zo w an iu  swo­
i ch  należy t o śc i , mus i a ł y  d la  nabyc i a  go towi ­
z n y ,  puśc i ć  w obieg  papiery na sze  k r a j o w e ,  
k tó r e  w t e r a ż n i e r s z y c h  ok o l i c zn ośc i a ch ,  ka ­
żdego czasu zn a jdu j ę  w iększy  pokup  n i ż  pa ­
piery i n n y c h  k r a j ów .  S ko ńcz ona  l i kwidacya  
mie s i ę czn a  w B e r l i n i e  i od eb ra n a  w dn in  wczoe 
r a j s z y m  pe wn a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  m a ł y  j u ż  za­
pas  oka zu j e  się pap i erów  po l sk i ch  na  g i e łd z i e  
b e r l i ń sk i e y ,  zda je  się iż m i a ły  wp ływ  na oży ­
wiony  r u c h  t y c h  p a p i e r ó w ,  p i s y  s c h y ł k u  t e ­
go tygodn ia .
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Paryż 24 s\etvn'»-  Czynności w we- żenie to nie c?»go innego jest skutkiem, iak
jtlaeh sę jeszcze u nas dotęd ścieśnione, • to tslko braku gotowizny; bardzo mało na* ro-
s przvc*vny niedostatku gotewizny: który nad- bi  niespokojnymi, gdyż skoro tv!ko przyczy- 
to , przvczvnę jest nowego tu zniżenia się na ta uctsnie; pewni jesteśmy, źe nagłe pod-
wszelkich papierów. Przokonanie atoli, iź zni* niesion e się kursu następie musi.

d o n i e s i e n i a .
P r e z e s  ■ '•adu  A p p ? l l a c y i > i e g o  & r .

Sfó«own ia  do przepi su  artv,k: 118 K . C .  podaie  n i r . i ey sz t ro  do w l adomośc i  pnws zec bn ey :  
i i  T f f b u d a ł ' ! .  i ns t :  krai i i  t u t ev s ze“o na po wódz tw o  Jóźefy z S ł a w iń -  ib S zo o e r to w e r ,  P.  
F r a n c i r / k a  Szoner t a  ma ł ż on k i  i J u l i i  z S ł a w .ń sk i c h  Kopczńsk i ey  wdowy s iós t r  mięcia,  so- 
t>ę rodi  n t c b  n s  Weso ły  pod L .  230  zam ie szk a ł ych ,  wycWł w y ro k  s t ano wc zy ,  ro<->cj k to .x  ■ 
( o  n  i t b e c z n o ś c  Apo loni i  S ł aw insk i ey  źadney  o sobie  wiadomośc i  n a d a i j s ey  u z n a n ,  t o s ia ł a .

W KuKew.e dn.a 4 maja 183U r. fiikorowUz.
Massalski s ek re t a rz .

P i s a r z  a u t o w y  pub l i c zny  W .  M .  R.  z O k r ę g i e m  uw ia d om ią  p u b l i c z n o ś ć ,  iź na ,mp,cy 
f e s k r y p t u  T r y b u n a ł u  z dn ia  3  W r z e ś n i a  1830 r N r o  3226 rozpoczni e  pub l i c zng  s p r z d ż  
rzeczy r u c h o m y c h ,  ’ako t o :  suk i en ,  b i e l o n y ,  s t o l« rs zczyzny ,  win w beczkach  i bu t e l kp yb ,  
■rener,  pe r e ł ,  z ega rów ,  i n w e n t a r z e m  po I g n a c y m  Moz dź* ńs k im  oo i ę t ych ,  w ke p i i empy  N r o  
6 2 5  przy Mi ko ł a j sk i e j  u l i cy  i 610  przy Szp i t a l ne j  a to  w  d n iu  21 W rz e ś n i a  r .  b.  o godzi ­
n i e  9  r a n o . - — W K i a l o w i e  dn i a  10 Wr ześ n i a  1830 r.

Ignacy 0 >teiszewsk',.
W  a n i u  14 Wr ześn i a  r.  b.  od godz iny 9 t e j  r ann e j  we  wsi R a k o n i a c b  we  d w o r z e ,  w 

f  m i n i e  I I .  w ie iskie ;  M  W .  K r a k o w a ,  o d h s w a ć  s ię będz ie  w d rodze  a x “ kucyi  s ędewe j  pp-  
l l ic z r - a  l icytacja  zboża w s r o p i e ,  j ako t o :  ż y t a ,  j ę c z mi en i a  i o w s a ,  w ogóle  m n i e j  w;ęrt-j  
* ó p  7 0 ;  siana oko ło  wozów 20 i d z w o n k a  m o s i ę ż n e g o ,  n  e m n i e j  z i e m n i ak ó w  ca  pelt? w 
z i e m  s t a jonka  jednego .  C h ę ć  za t e m l i c y t ow an ia  m  ig rych ,  podpi sany na czas i m i e j s i e  o- 
ń i a c z o n o  zaprasza .  —  W K r a k ó w . e  d.  4  W r z e ś n i a  1830  r.

T e o d o r  J a w o r s k i , K.  S.
Kdmorn iK S-Mowy u w ia da m ia  P u b l i c z n o ś ć ,  iź dn i a  17 m ,  i r b. o godzini e  9  yanne j  

■ » K ' i k o w e  «  S uk i e n n i ca ch  odbędz i e  s ię l icytacja  c u k r u ,  p o r r e l a ny ,  t y t o n iu ,  wag r ,  gwich -  
Ż6w, facn z k. sse, i t. p . W Krak owie  d. 10 Wr ze śn i a  1830 r.

Józ e f  Słodkowski , K.  S.
N i że j  podp i s a ry  K óm o rn ik  Sędowy  za w i t d o m ia  P u b l i c z n o ść ,  iź  dnia  14 V\ r zęśnia  r ,  b, 

•  g o d i l m e  9t e j  z r a na  w Krak owie  przy ul icy Szpi t a l ne j  pod N r e m  5 7 5 /6  spr zedane  będę  
}>rzes pu b i s c - i j t  l i cy tac j ę r ó żne  ru c hom ośc i  w dri .dzę exefcucyi s ęnowej  z- j ę . e , jako t c : ka-  
™-‘p a ,  k r z e s e ł k a ,  K om od y ,  s to lik  i f i l iż a n k i .  —  Zaś dnia  17 t. m .  i r . , w K ra k o w ię  przy 
. .  cy G o łę b i e j  Dod N re m  274,  podob neź  ru ch o m o śc i ,  i oprócz  t a k o w y c h  i n n e ,  to. j e s t :  ze ­

g a r e k  s r eb rn y  k i e szooFowy ,  t a l e r ze  c y n o w e ,  l ic h ta rz e  m o s i ę ż n e ,  b ^ c h a  m iedz iana  i o d z i r i  
jn ę« t»  t a k i e  p r zaz  l i cytacjo rp r z oda ne  zos t anę .  C h ę ć  k u p n .  m a j ę c y ,  z echcę  s ię s t aw i ć  w 
miejsce i na tortnisa. —  W  Kra ko wie  d.  10 Września 1830 r.

Wo jc i e ch  Dziarkowski,  K. S.

Podpisany upoważniony będęc ed Wysokiego Do zo ru  E d n k a c y j n e g o , do p ro w ad z en i a  
m ł o d z i  od^ r .  1 809 ,  ma  h o n o r  r.  b.  u w i a d o m i ć  s s a n o w n y c h  O b yw a t e l i  , iż kt  by sobie żjy*. 
• t y ł  oddaC dzieci p r t n a t n i e ,  podpi sany usposabia  po d ług  orzepi sów t z s o l n ' c h  w d o m u  do 
rożnych k last , p o d ła g  żędan la. —> Nauki o d by w a ć  się będę  codzie,! z r ana  od aodz iny  f tmćy 
do 12tóy, a po p e ł u d n i i r  od 2?iey do otey.  -  Zaś  od d a j ę c y r h  na. p e n s y ę , dek l a r u i e  podpi -  
• s n y  z ws ze l k i m  dozorem , Jakiego młodzież wyiuaga  , ugodlenia sie za „ o m i r r n p  cenę ,  r -  
Zansit szkały w ulicy Szewskiaj N ro  343.

■i. B . Nauczyciel j ę zy k a  niemieckiego  » Ptnsyi.


